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POMNIK PATRIOTYZMU 

„Od pierwszych dni wyzwolenia spod hitle­
ro skiej okupacj i Górny Sląsk i Zagłębie, zjed­
noczone dekretem władzy ludowej w j dno wo­
jewództwo, uczestniczyły wydatnie w odbudo­
wie zniszczonego wojną kraj u. J szcze trwały 
działania na frontach , a już załogi hut i kopalń 
pode,imowały zobowiązania przepracowania do­
datkowych godzin i uzyskania dodatkowej pro­
dukcji dla dżwignięcia z gruzów bohaterskiej 
stolicy - Warszawy. 

Górnictwo węglowe i przemysł ciężki woje­
wództwa stanowiły bazę socjalistycznego uprze­
mysłowienia kraju , decydowały o rezultatach 
kolejnych narodowych planów gospodarczych, 
o wzroście pozycji Polski Ludowej w świecie, o 
naszym uczestnictwie w walce o pokój i o jego 
umocnienie. I jeżeli Ojczyzna nasz - w jej 
obecnym kształcie i z jej dzisiejszym potencja­
łem ekonomicznym - stanowi najwspanialszy 
pomnik pracowitości, ofiarności, zdolności i pa­
triotyzmu na zego narodu, to społeczeństwo 
Śląska i Zagłębia ma swój znaczny udział w tym 
najpiękniejszym dziele, lo ma w tym swój wkład 
również nasza woj wódzka organizacja partyj­
na i jej aktyw oraz wszystkie siły Frontu Jed­
ności Narodu". 

EDWARD GIEREK 

„Województwo katowickie w Polsce Ludowej", Kato­
wice 1967. Str. 18. Tytuł od redakcji. 
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OD AUTORA 
Z okaz ji praprem ier y sztuki o 1 Armii Wojska Pol­

skiego Zdzisław Skowroński złożył następujące oświad­
czen ie, k tóre zamieszczono w ówczesnym „P r ogramie" 
teatralnym PTD im. A. Mickiewicza w Częs tochowie -·-
24 : 

Oflag Il D - Grossborn. Już p nad 5 lat siedzi liś ­
my w obozie - żolnierze z kampanii wrześniowej -
kiedy 29 stycznia 1945 r. n astą piła oczekiwana ewakua­
c ja obozu, zapowiedź bliskiego już powrotu. Kilkus t 
z nas n ie d ło się ewakuować , schowani w zakam arkach 
obozu, pod barakami - czekali śmy. Czekaliśmy prze­
konani , że na tym odcinku nacierają dyw izje r adziec­
k ie. 

Rankiem 5 lutego 1945 r., przes zło przez obóz działa­
jące na tym odcink u fron tu nata rcie i kiedy wybiegliś ­
my naprzeciw ludzi w mundurach, k tórzy przecieli dru­
ty, zobaczyliśmy m undury polskie. 

Po dwudziestu latach sztuką tą starałem się spłacić 
zaciągnięty wtedy u żołnierzy Pierwszej Armii dług -
za wolność. 

ZDZISŁAW SKOWROŃSKI 
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ZDZISŁAW SKOWROŃSKI 

Zdzisław Skowrof1ski 
1909 - 1% 9 

Autor sztuki p. l. „Spoza gór I r zek" („Ludzie w mundu­
rach") , urodził s i ę ~I marca 1909 r. w Samborze koło Lwowa 
w środowisku Inteligenckim jakri syn .Jona i auliny z domu 
Swiechło. W 1928 r. ukończył l(imnazjum w Krakowie, studia 
prawnicze Odbył na Uniwersytecie Jagl~llońskim I w 1935 r. 
zaczą ł pracę w zarządzie Zwlą1ku zawodowego P r acowników 
Ubezpieczeń Społecz.nych w Krakov.!le. Brał udzia ł w kampa­
nii wrzesniowej . Do 1945 r . przebywał w o!icer<;klch obozach 
jenieckich w Arnswald i Grossborn. 

w tym okresie rozpoczął dzlałalnos~ literacką, między ln­
nymó jako autor sztuk wystawianych w Jenieckim teatrze 
„Symbolów" I w nbozowym teatrze studia radiowego w 
Grossbor n . 

Po powrocłl: do kraju w l utym 1ą45 r . procował w hutnic­
twie na Slą~·ku. w 1947 r. przeniósł się do Warszawy, gdzie 
pracowa ł na stanowi~ku za. tępcy dyrektora Biura Kultury i 
Oswiaty Prezydium Rządu. W 10;a r. został odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim, a w 1956 r . Krzyżem Oficer kim Orderu 
Odrodzenia Polski. W 19!iS r . otrzymał agrodę Pań . twową za 
sztukę „Matur7yści" . W tym że roku zo&toł k lerownikl<.>m li­
terackim Teatru Klasycznego w Warszawie. 

Na twórczość Zdzisława Skowrońskiego składają się nastę­

pujące szt uki teatralne, w wlęks-.wścl komedie : „Kawaler 
z księżyca" - komedia wystawiona w obozowym teatrze 
„Symbol6w" w Grossborn w ~943 r„ „Mister Brownsun się 
żeni" - komedia wystawiona tamże, „Przyjmujemy o 8,JO" -
obrazek ko m ediowy w 3 odsł on ach (w. półautor J . Slotwlńskt) 
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K ARCZ, 

ZDZISLA W SKOWROŃSKI 

SPOZA GÓ R RZE K 
(LUDZIE W MUNDURACH) 

Widowisko w 6 obrazach z p iosenkami 

O B S A D A : 

SMOK, markierant J ERZY CZARSKI 
kapi tan , d -ca kompa n ii - MJECZYSLAW ŁĘCKI 

JANUSZ BARBURSKI 
ZBYSŁAW JANKO WIAK 
ANDRZEJ HOŁAJ 

WIESŁAW W J CIK 
TOMASZ RADECKI 
JERZY GNIE WKO WS K I 

MARZEC, mar k ierant M R I AN KOC 
B ILICZAK , porucznik 
KLE '.r, szei kom panii 
BOCIAN, żołnierz 

P IEKU T, żołn ierz 

ROJ EK, żo łn ierz 

GABRYŚ, żołnierz 

L LJK , żołnierz 
ZABIEŁŁ , żołnierz 
CHARCZUK, żołnierz 
KUCHAR Z 
KALICK I, ochotnik 
J OACHI K RUEGER, 

jen iec wojenny 
WŁAŚCICIEL 

JERZY CZ RSKI 
ADAM SADZIK 
RYSZARD GROCHO V' INA 
ANTONI GR AZIA DIO 
J ACEK BARTYZEL 

J ER ZY SIWY 
JAN ULRICH 

PUŁKOWNIK RADZIECKI- EDWARD SKARG A 
STIENKA, 

żołnierz radziecki 
WAŃK , żo łn ierz radziecki­
MARYSIA, 
żołnierz partyzantki 

f,vroN EK, 
zbieg z Wermach t u 
KAR KA 

i?IELĘG NIARKA 
SER ZYK, inwalid 
SER CZYKOW A 
ZOSIA 
OLG A 

MIECZYSŁ W PIOTRO SKI 
RYSZARD W CHOWSK I 

BARBAR A ZAJ ĄCZKOWSK 

ST ANISŁ W M LEK 
ZOFIA J ARONCZYK 
IWONA WI ER ZBICKA 
ED R D SK RGA 
HAL IN CHOR ZEWSK A 
BARBARA KUR IKÓ WNA 
E A ZCZECIŃSK 

W przedstawieniu udział biorą: ANNA GOŁĘBIOWSKA, IR N ROMAŃSK , ELŻBIETA TROJAN WSKA. 

Kozaka tańczy F RANCISZEK BAJER. G ra zespól muzyczny Quod-Libet . 

Żołn ierze polscy, żołnierze radzieccy, jeńcy niemieccy, lubelskie dziewczęta . 

W widowisku wykorz stano dok umenta lne materia ły filmowe z dzi jów I A WP. 

Inscenizacja i reżyseria : K i rown ictwo m uzyczne : Scen ografia : 
WIES LA W MIRECKI 

A ystent reżysera: 
J ERZY SIWY 

Konsultacja : 
m jr J ÓZEF SZELA 

ZENON K OWALOWSKJ JERZY K ŁUCKI 

Ukł dy taneczne: Projekcja fil mowa i dźwięk : 

MIKOŁAJ KOPIŃSKI MACIEJ KĘDZIERSKI 

K ontrola teks t u : 
LUCYNA BARBURSKA, LEO KADIA ST RKE 



1949 r ., „Na r a unek" - sztuk a w 2 ak ach , 1949 , „Załoga'" -
sz t uka w 3 a k tach (współpraca J. S łotwińsk i) 1950, „ Dwa tY­
goctnle w r aju"' - komedia w 3 okta cll ( współa u tor J . S lo­
t winski) 1951, „ l m len!ny pana dyr ektora" - kom edia w 3 
aktach (współautor J . S łotwińsk i ) 1954, „Maturzyśc i " - sztu­
ka w 3 aktach 1935, „ Ostatnia n oc " - szt uka w 3 aktach 1957 , 
oraz komediofarsa p . t. „ w czevk u urodzona" 1966. 

Zdzisław Skowroński by ł a u torem scenar iusza filmowego 
p . t. „ Ka p e lusz pa n a Anatola " 1957, a ta kze wie l u przek ładów 
i adaptacj i. 

P rap r miera sztuki „Ludzle w m undurach"' , którą wysta­
wiamy p . t. „ Spoza gór i rzek" , odby ła s ię w dniu 27 września 
I S64 r . w Teatrze Lm . A . Mlckiew!cza w Częstochowie w reźy­
seni i ln sccn lzacjl Augus ta Kowalczyka. 

Pisarz zmarł Ił Warszawie 30.X.1969 r. 

JAP 
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Pierwsza Dywizja Piechoty 

in1. Tadeusza Kościuszki 

Sfr.rmowana w obozie slclcckim nad Oką przez komunistów 
polskich •grupowanych w Związku Patriotów P olskich w 
wyniku zgody Rady Komisarzy Ludowych w ZSRR z d n . 7.V. 
W43 . Stworzy ł a podwaliny ludowego Vojska Pol k i.:go. Pierw­
szym clowildcą mianowano płk . Berlinga. w czerwcu I OP 
otrzymała radziecką b roń I rozpocz~ła szkolenie. I wrze ·nia 
l OP wyruszyła na Cront w rejon Smol eńsk:i :i w d n iach 
10-13.X. stoczyła pierwszą bitwę pod Len lno. 15.111.19-14 do­
wództwo objął pik. B wziuk, wkrótce dywizję p rzewieziono 
koleją w rej on Berdyczowa, zaś w maju I OP v składzie 
1 ArmH WP w l<roczyla do kraju. Wa lki o przyczółek nad 
Wisłą, we wrześniu walki o P ragę, Jab łonnę, Legionowo, 
przcjscie w rejon ujścia Pillcy. po. tój do stycznia 1945. I DP 
walczy w składzie sil naci •raJ:icych na Warszaw~. 18.T.1945 
wkroclenie do stolicy, defilada 19.I. W dnlach 31.1.-4.TI . 
walki w pas·ic przys łaniania Wal u Pomorskiego. w dniach 
1-5.III. przełamanie pozycji ryglowej Wa ł u Pomorskiego, 
osiągnięcie zalewu szczecińskiego . I OP przesunięta do rejo­
nu Siekierek, forsowanie Odry IS. IV. Dnl n 30.IV. przewie­
ziona samoc11odaml do BerJjna uczestniczy ła w ~"Ztu rmlc w 
dzl lnlcy Charlotten burg, walczył Reichstag i Bramę Bran­
deb urską . Po powrocie do kraju otrzymała nazwę „warszaw­
skiej". 

Dr uga wojna 
(Sk r 6t). 

ia towa", I93,_19ł5. MO 1962. Str. 210-211. 
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ROCZNICOWE WIDOWISKO 

WIESł_,AW MIRECKI 

Dwadzieśc i a pięć lal temu, wkroczył na Śląsk i do Za­
głębia żołnierz polski, by wraz z żołnierzem radziec­
kim wypędzić z tej ziemi niemieckiego najeźdźcę. P a­
d ły złowrogie godła, zdarto hańbiące napisy, zniknęli 
z miast, miasteczek i wsi przedstawiciele władzy ludo­
bójczego systemu. Uciekały niesławnie wyborowe dy­
wizje herrenwolku przed ofensywą tak pogardzanych 
Słowian. Skończyły się lata upokorzeń, dyskryminacji , 
lata grozy i straszliwych cierpień, pękały więzy, otwie­
rały się bramy, opadały druty. Uwoln iono tych co zdo­
łali przeżyć święcim . Zachłysnęli się ludzie swobodą, 
rzucali się sobie w ramiona rozłączen i , odna jdywali 
swe domos twa wypędzeni. Czy mogło być jednak 
uczucie piękn iejsze, radośniejsze nad to, które prze­
żywał żołnierz wypędzający w roga, uwalniający swą 
ziemię i naród z germańskiego jarzma? 

Państwowy Teatr Zagłębia, włączając się od obcho­
dów dwudziestejpią tej rocznicy tamtych niezwykłych 
chwil, wystawia widowisko poświęcone chwale żołnie­
rza polskiego, który jeszcze nad brzegami Oki śpiewał: 

„Jak szarża ułańska 
od Wisły, do Gdańska 
pójdziemy, dojdziemy". 

Żołnierz ten doszedł dalej i na gruzach pokonanego 
Berlina, obok sztandaru radzieckiego zatknął sztandar 
polski. 
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Zdzisław Skowroński, autor „Ludzi w m undurach" 
nie miał szczęścia brać udzia ł u w tej żołnierskiej epo­
pei. J ako oficer rezerwy odbył kampanię w rz śniową 
i lata wojny przetrwał w n iemieckim oflagu . Z n ie­
woli wyzwoli li go właśnie źoln ierze Dywizji K ściusz­
ki. J est rzeczą ci ekawą , że to Skowroński , by ły jeniec, 
a nie świadek czy uczes tn ik walk żołn ierza co przy­
szed ł z nad k i, pokusi s ię w Polsce L udow ej o n api­
sanie utworu scenicznego poświęconego dziejom Koś­
ciuszkowców na szlaku bojowym od Bugu do Odry . 
Zrobi to oczywiście w wielkim sk rócie, w lapidarnym 
ukazaniu h istor ii jedn e j kompan ii, poprzez jej naj ­
ważn iejsze i n ajbar dziej cha rakterystyczne postacie. 

Realizując utwór Skowrońskiego uważal iśmy za 
słuszne dokonać pewnych skrótów. Są one konieczne n ie 
tylko by dopasować utwór do skromnych możliwości 
nielicznego aktorskiego zespo ł u . Są one konieczne rów­
nież dlatego, że pewne bar wy obrazu wybl kły, pewne 
problemy stały się poprostu nieważne. Uważaliśmy na­
tomiast za wskazane wzbogacić widowisko piosenką 
żołnierską z tam tyc h lat i fragmentami dokumental­
nych zdjęć fil mowych. Przeżyjmy te wielkie chwile 
jeszcze raz, poprzez doznania natury artystycznej . 

WIESŁAW MIR CKl 
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NASZ ZESPÓŁ 

Dzi ia j rozm a w iam y z Pa n i:i Barbar:i Zająrzkowskq - a k­
torka . 

l\lo :l.rmy zapytać jak Pan i tra ma do T ea tru? 

Po u kończeniu Państwowej Wyższej Szkoły Teatralnrj w 
Krakowie, \ moim rodzinnym mieście , w l<t6rym zrc ztą 
mie"kam pn dzis dzień. 

Czy szkoła zda.niem Pani w do~ tatccznym to pniu przygo­
towuje młodych adcpt6w do za wodu akto rskiego? 

N ic. Absol utnie nie. Chociaż w tym zaprzeczeniu nie ma 
cienin pretensji do specyrlki !/~koły. Wr<'CZ przeciwnie. Wię­

cej szl<ola dać nic może niż daje. r nic powinna. Wkłada nam 
broń do rc:k l, którą jut. sami musimy nauczyć slę posł ugiwać. 
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j e t ważna z in nych przyczyn ; z p rzycz y n , k tóre zawsze 
wspomina się z wdzięcznością i z pewn ą nutą r ozrzewn ienia. 
P obudza wie l ostronność i ambicje. Pozwa la na . prawdze n le 
s iebie na n njtrudnieJszym matenlalc. W szkole gra się wszyst­
ko be z Wżględu n a warunki fizyczne psychiczn młodego 

nctep l a szt u ki. W szkole nie po.trzy się na zegarek, nie spraw­
d za ~·ię czy zas p r zeznaczony n a zaj ęcie już miną ł. 

Mieliśmy zapa l, który pozwa l a ł na r o bienie lrn bare lciw, :i:e ­
spolów stude n c kich obok norma lny ch zajęć szkolnych. T e n 
za p il i emanowa ł i z no~zych procesorów. Pamiętam j nk pos ta­
nowi liśmy wystawić operetkę dla własnej satysfn kcJ I, dl a 
spra wdzen ia s ieb ie l na t a k im t eż materlnlc . Był t o ci ężka 

i zac ie kła p raca call!go g rona profesorsk iego I n aszego rv jut. 
wówczas r oku. Pra ca , k tóra nie mia ła nic wspólnego z tzw. 
chałturą , pra ca dla n os samych. 

o~tatnio cor nz czę ś ci ej pojnwinją ię 

san e przez a kto r ów n a temnt upndku 
C: o i'nn i o tym s:i <l z i? 

w prasie artykuły pi­
zawodu aktorskiego. 

T a k . Pisze s i ę, ze coś zlego dzieje się z Teatrem, że zawód 
ak torski skostn iał, że panuJc ogólny mar:izm, ltd . Nle ·ądzę. 

żeby to miało być prawdą. Domeną n:h'LC~o zawodu zaw•z" 
były 1 będą wzloty I upadki. . I<> jcżcll w tym narzeka m 1 

jl'St częst prowcoy, t•• rady na to musimy poszllkać każcly w 
samym "'bte. Wydaj ml I (smlltnc to co powiem), ze naj­
bardziej pi>raltżlljącym prace: "' Teatrze czynnikiem je't za­
w1: t' , zawi~c nmbicjonalna, a n ie wynikająca z rywalizacji, 
ze zdrowego wspó łzawodn ictwa. Przep raszam, że zn owu w ro­
c<: do t~matu ~•koły. Nic znallsmy wówczas uczucia z.1zdr11-
ścl. Nie było wypadku, żeby jeden d r ugiemu nie pomugl w 
obawie, że ten drugi mnżl! być lepsz.i.. Pop roslu wszy~'Cy 

uczyliśmy ~lę . Pom;ig;ijqc innym, pomagallsmy tym 'amym 
sobie. N iestety w ie lu 11waża, ze szkoła kończy sic: z chwil ą 

wejscla do Tcatr'I. Gtly tymczasem Teatr p owinien byc 
wyższym k11r,em szkoly . :'-.!ożc w tak pojc;tcj pracy nalcza!c -
by szukać odtrutki na te narzekania. 

nozmawiał J ,\P 
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Wicedyrektor: ANTONI GRAZIADIO 

ZESPOŁ ADMJNISTRACYJNY 

Główny Księgowy : Tadeusz Kuszej 

Kier. Organizacji Widowni: Barbara Matraj 

Kier. Działu Ogólnego : Maria Misiaszek 

Kier. Zaopatrzenia: Jani na Szymańska 

ZESPOŁ TECHNICZNY 

Kier. Techniczny: Jerzy Kotula 

Brygadier Sceny: Albin Bryła 

Kier. P racowni Modelarskiej: Elżbieta Wróbel 

Kier. Pracowni Malarskiej: Aleksander Rużylo 

Oświetlenie: Stanisław Masłowski i Marian Dąbek 

Akustyk: Maciej Kędzierski 

Kier. Prac. Kraw. Męskiej : Adam Szymański 

Kier. Prac. Kraw. Damskiej : Halina Rostowska 

Kier. Prac. Stolarskiej: Jan Ciszowski 

Kier. Prac. Perukarskiej: Katarzyna Rzepka 

Rekwizytor: Maria Marcinkowska 

Pomoc Krawiecka: Janina Zien tara, Maria Gołąb 
i Janina Kurdziel 

Przedsprzedaż biletów w kasie Teatru od godz. 13-19. 
Telefony : Organizacja Widowni 66-ll-27, Kasa 66-04-94 

PRO.JEKT DEKORACJI JERZEGO KAŁUCKIEGO 
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